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Z Doda licami k o sz tu je  
iv p r e n u m e r a c i e : H e / ,  p o ­
c i ł y :  k w a r t a l n i e  -i z ł . ;

m ie s i ę c z n ie  1 7.1. 'id cen t .  
/  p o c z t a :  k w a r ta ln ie  
m ien ieezi i ie  1 zł- 7i> c. w .  a.

I n s e r c y a  w  p ó łk o lu m n ie  
d ru k ie m  g a rm o n f ,  7 c e n ­
tó w  od w i e r s z a .  — l l e k l a -  
inacye sa w o ln e  od o p ła ty  

B p o c z to w e j .

C. k. f inansowa d yr eke ya  krajowa we Lwowie  mianowała  p rz y  
podległych  sobie u rzędach  podatkowych poborcami  li .  klasy p o b o r ­
ców po da tkowych  III. klasy S la n i s fa w a  F is c h e r a  i S ta n i s ła w a  
B il iń s k ie g o  w ch a r a k te rz e  s l a lym,  a J a n a  E iy n e r a  w ch a r ak te rze
pro  w izory czn ym.

Lwó w,  25.  wrześn ia  1863.

Obwieszczenie.
Dnia 31.  paźdz ie rn ika  r. b. odbędz ie  sie o godzinie 8*/., z rana 

w sali c. k. Nami es tn ic twa  (do m Głowackiego Nr.  9 8 V, P*'zy ulicy 
Ł y c z a k o w s k ie j )  NIL publiczne losowanie obligaeyi lwowskiego ron­
du s z u i n d c m n i z a e yj n e g o.

P rz ez n ac z on a  na ło losowanie kwo la  amor tyzacyjna wynosi  
30!).750 zł .  w. a., i będą  mieć udział  w fom wszys lkie  ob l igac je  
ind em nizae j jne ,  wydane  po koniec lipea r. b.

Z  c. k. galicyjs.  Namies tnictwa w sp raw ach  indcmnizncyjnych.
Lwów.  dnia 8. paźt iziernika 1863.

Gmina M y c o m  , w obwodzie sanockim,  obowiazała sie po 
wieczne czasy dla założen ia  r egularne j  szko ły  parafialnej  u siebie 
wys tawić  odpowiedny budynek szkolny i oboro,  budynki  te jako też 
sp r awiane  porządki  szkolne u t rzymywać  w dobrym s tanie ,  czuwać 
nad ochądóstwein szkoły,  z rę b y w a ć  i p rzys tawiać  do sz ko ły  d rzewo,  
k tó r e  pańs two  Mycowa zapewni ło na opal  szkoły,  mianowicie 11 sa ­
gów tw ard eg o  a 1 sag  miękkiego d r ze w a  rocznic ,  a nakoniec p ła ­
cić każdoczesnemu nauczycielowi  , k tó ry ma o raz  pełnić  s łużbę 
diaka,  rocznie  120 zł.  w. a.

Oprócz, t ego  zapewni ł  pleban miejscowy ksiądz Szczepan P o -  
po w cz ak  na polepszenie tej dotacyi  rocznie 4 zł. w. a. p rzez  czas 
swego  1eraźn;ejszego plebaństwa.

Podobn ież  obowiazała się gmina T r z c ia n a ,  w  obwodzie sa­
nockim,  dla zapr owadzen ia  r egu la rne j  szkoły  parafialnej u siebie, 
wystawić  na g runcie ,  k tó ry  ofiarował  kmieć Kons tan ty  Dżngan,  
objętości  150 sążni kw adr a t ow yc h ,  budynek  szkolny w ra z  z pomie­
szkan iem nauczyciela ,  i u t r zymywać  go zawsze w dobrym stanie,  
sp rawiać porządki  szkolne z użyciem mate rya lu  d rewnianego ,  k tó r y  
zapewnił  na to właścic iel  wsi C eza r  hr .  M ę c iń s k i , i również 
u t r zy m y w a ć  j e  w dobrym stanie,  czuwać nad ochędóstwcm szkoły,  
z rę b yw a ć  i p rzy s ta w iać  do szko ły 5 sagów drzewa ,  k tó r e  r zeczo ny  
właścic iel  wsi zapewni!  rocznie na opal szkoły,  a w r a z i ć  po t rzeby  
sp rawiać  j e  z własnych funduszów,  a nakoniec każdoczesnemu nau ­
czycielowi ,  k t ó r y  ma oraz  pełnić s łużbę diaka,  płacić  rocznie 70 zł. 
w. a. go tów ka  z dodatkiem grun tu  położonego pod Nr.  19. z k t ó ­
rego  dochód obl iczony zos ta ł  rocznie  na 35 zł. w. a. W r e sz c ie  
obowiaza ła  się j e sz c ze  gmina zaorywać  i zawłócz ać  bezpłatnie po­
t r ze bny  pod zasiew oziminy g r un t  na 4 mierzyć zboża,  a oprócz 
(ego dozwalać  każdoczesnemu nauczycielowi  paść dwie sz tuki  bydła 
spoinie z byd łem gromadzk iem.

Okazana  temi  ofiarami pożyteczna  dla ogółu dążność ku po­
parc ie  oświaty między ludem wiejskim podaje c. k .  Namies tnictwo  
z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .

Cz ęś ć u icu rxę d o w a*
L w ó w ,  1 4 .  p a ź d z ie r n ik a .

Na przedwcz.ora jszem posiedzeniu swojem ukończy ł  wydzia ł  
f inansowy p r z e r w a n ą  p r zed  ki lkoma dniami deba tę  nad r u b ry ką  
b u d ż e t u :  a d m in is /r a c y a  f in a n s o w a .  O p ró cz  togo p rzy zwo lo ne  z o ­
stały na tern posiedzeniu k red y ty  doda tkowe  na po t rze by  długu 
pańs twa  i dla I s t ryi .  a w końcu ob rad ow ał  j e szc ze  wydział  nad pe ­
t y c j ą  urzędników'  min i s t e r s tw a  sp rawied l iwośc i  wzg lędom dodatków 
do ich płac,  i nad pe tycyą  ka rynck iego  wydzia łu  krajowego.  —  
W y d z i a ł  wzg lędem subwencyi  na kolej ze L w o w a do Czern iowiec  
p rzy s tą p i ł  po dłuższej  ogólnej  dyskusyi  do obrad  nad samym p r o ­

j e k te m  ustawy.
Siedmiogrodzki  wi cekanc le rz  nad w or ny ,  baron 11 ei ehenstcin,  

ma ■—  ja k  donosi  J e n .  k o r .  —  przyby ć  już  temi dniami do W i e ­
dnia ; zaś  wybran i  z sejmu s iedmiodrodzk iego deputowani  do l lady 
p a ń s tw a ,  p rzy bę dą  zapewne dopiero w ostatnich dniach bieżącego 
lub w p ie rws zy ch  dniach p rzysz łego  tygodnia .  Z powodu t ego  uzu­
pełnienia Rady  pańs twa  członkami  sejmu s iedmiogrodzk iego zamie­
ściła W ie n e r  A b e n d p o s t  z 12. b. m. obsze rny a r tyku ł ,  w- k tórym 
powiada  między innemi,  że po tym wypadku  upada j e den  z, najsi l­
niejszych a r g u m e n tó w ,  k tó r zy  dotąd czerpal i  przeciwnicy koi is lylu-  
cyi pańs twa  z ró żno ro dn ych  s tosunków narodowośc i  i sk łado wy ch  
części  C e s a r s t w a ,  kiedy k raj  t a k i ,  k tó r y  od wieków miał  swoje 
właśc iw e  p ra w od aw s t w o  i zamieszkany j e s t  p r ze z  ki lka szczepów

rozmai tego  pochodzenia,  s t anął  pod sz tandarem k on s t y t u c j i  państwa.  
A r t y k u ł  ten w całej osnowie podamy ju t ru .

Z t e a t r u  wojny w P o l s c e  ma C za s  w czo ra j szy  niepewne 
wieści  i o dwóch  świeżych  po ty czkach  w Lubel skiem i Mazowieck iem,  
s toczonych p rze z  Wierzb ick iego  i J a nk ows k iego ,  tudzież o małej  
u tn reze  w Krakowsk iem,  k tó r a  mia ła  zajść 9. b. m . ; ale o żadnej  
z nich nie ma bl iższych szczegó łów.  Natomias t  o t r zym ał  C za s  pe ­
wną wiadomość o u ta rcz e  s toczone j  7. b. m. w Kaliskiem pod 
wioską Chełmnem,  gdzie pows tańcy  pobil i  sotnię kozak ów  n ies tr a-  
c iwszy p rzy tem sami ani  j e dne go  cz łowieka.  —  W e d łu g  doniesień 
z W a r s z a w y  do J e n  er. K o r .  miał  j e n e r a ł  B e r g  udać się do P e ­
t e r sb ur ga ,  w  skutek nieporozumienia z j en e r a ł e m  Korfent .  I)o K u r -  
Iamlyi,  Ini lant  i L i tw y  śc iągać się mają znaczne siły woj skowe  dla 
osadzenia g ranic  od m o r za  wschodniego ,  równie  j a k  i od g ran icy  
gal icyj skiej ,  w którym to osta tnim k ie runku  dziennic do 2000  lu­
dzi p r ze z  W a r s z a w ę  p rzechod z ić  mają.  W  K ra ko w ie  t r w a  ciągle 
napływ rodzin  chron iących się z W a r s z a w y  i z Kró les twa Polskiego;  
hotele są p rzepełnione i wielki  b r a k  mieszkań  czuć się daje. —  
O s tp r c u s s .  u l r zymuje,  że w dawnych Inflantach polskich ma
być j u ż  zupełnie p rzy t ł umio ne  powstanie,  w' k tó rem brała udział  
tylko sz lachta  polska z duchowieństwem,  i że sku tk iem tego  wie­
zienia co raz hardz ie j  się opróżniają.  —  Co do dalszych kroków’ 
t r z e c h  mocars tw  w sp raw ie  polskiej  nie ma dotąd żadnych w iad o ­
mości  pewnych.

Z L o n d y n u  dowiaduje  sie J c n e r .  K o r  ca p ., iż w kółkach  
ban ko w yc h  londyńskich obiega wieść  o wystąpieniu lorda Russel l a 
z gabinetu.  Tru d no  zapuszczać  się w r o z w a ż e n i u n s k u l k ó w  tego 
us tąpienia,  zanim l a ko w e  większej  nie nabierze pewnośc i .  W  k a ­
żdym razie  usląpienie lorda Russel l a byłoby oznaka większego zbl i ­
żenia się poli tyki  lorda  Pa lmers tona do poli tyki  Cesarza  Napoleona.  
Jako  nas tępcę sz lachetnego Karla wymieniają lorda Clnrendona,  k tó ­
rego wejście do gab ine tu  londyńsk iego byłoby dla F rancyi  nader  

pożą lianem.
Z R z y m u  piszą do J e n .  ko r .  pod d. 5. b. ni.: Miasto nasze 

jes t  p rze ję t e  w tej  chwili " ' radośnem oczekiwaniem.  Co oddawna  
by ło  n iepewną pog łoską ,  stało się w  ostałnich czasach faktem pr a ­
wie dokonanem ; w najbl iższym czasie odbędzie się tu wielka o w a­
c j a  na r z e c z  ojca św. j ako  rep rez en t an ta  zasady katol ickiej ,  k tó ra  
to o w ac ya ,  będzie miała w sobie ch a r a k te r  p ro tes tu  europejskiego 
p rzec iw n ie us tannym,  i nieznającym miary zama cho m,  j ak ie  g łow a  
kościoła  kato l i ck iego ciągle ponosić musi od s t ro nn i c t w  rewolucy j ­
nych wszys tk ich  k ra jów.  S łychać,  że z .F rancy i ,  Be lgi i .  Hi szpan i i ,  
Niemiec,  s łowem z całej  Furopy,  ba rdz o  wiele osób należących do 
n a j zn a k o m i t s z yc h ,  na jdos to jn ie j szych ,  i na jwiększego  wpływ u u ży ­
wających rodzin,  umówiło się p rzyb yć  w późnej jesieni  do naszego  
wiecznego  mias la^  aby tu g łośno,  otwarcie i s t anowczo wypowie ­
dzieć swoje zdania w duchu mądrych zamia rów  papieża,  to j es t ,  
katol icyzm całej  Furopy  zgromadz i  się wkró tce  koło najwyższego 
kap łana ,  aby mu w świetnej  hołdowniczej  u roczys tośc i  z łożyć na 
nowo u nóg p rzysięgę n iezachwianej  wiernośc i .  Dodać wypada,  że 
p o w sz e ch n i e ,  s łusznie czy nie słusznie spodziewa ją  się tu p r zy b y­
cia cesa rzowej  f rancuskie j  , i Arcyksięeia  Maxyn:iliana na tę u ro ­
czystość .

Jego  Mość Król  Ludwik  b a w a r s k i  wybiera się z dniem 5go 
l is topada r.  b. w p o dr óż  do Algieru,  i zamyśla p rzepęd z ie  t am 
ca łą  zimę. Zaś  Kró l  baw ars k i  Maxymilian p r z y b y ł  l i g o  b. m. do 
Rzymu.

Ja k  wi ado mo ,  zakazano  dziennikom fińskim w H e ls in g fo r s  
umieszczać j a k ieko lw iek  uwagi  o rozpraw ac h  i uchwałach  sejmu 
fińskiego. T e r a z  zaś donoszą naj świeższe wiadomości  z Hels ingfors ,  
że j e n e r a ł - g u b e r n a l o r  t amte jszy  Rokassowsk i  p r z y r z e k ł  p r ez y d en ­
tom s l an ów  se jmowych s t a ra ć  się wsze lkiemi  si łami o zniesienie 
tych ogran iczeń cenzurowych.

Su ł tan  tu r e c k i  nie sypia j u ż  od d łuższego  czasu w swoim p a ­
łacu,  lecz jak donoszą dziennikowi Q s s e r v . T r ie s t ,  ze  S tambułu,  
na pok ładzie  stojącej  w pobliżu pałacu f regaty.  Dowodem tego  mają 
być agi tneye s l a ro - tu r eck ie j  par ty i ,  oburzającej  się p r zec iw t e r a ­
źnie jszemu sys temowi rządowemu.  T a  sama k o r e s p o n d e n c ja  donosi ,  
dalej,  że Su ł tan  kaza ł  zburzyć  wszys tkie swoje pałace drewniane,  
z k t ó r ych  k i lka  zni szczył  po ża r  w ostatnich czasach,  a natomiast  
mają budować  nowe z kamienia.

L w ó w ,  14. października.  Do rzędu pocieszających wy p ad ­
ków,  j a k ie  się w osta tnich czasach pojawiły,  zal iczyć zaiste można 
nap ływ kap i ta łów angielskich do Austryi  i chęć kapi tal istów’ Al-  
bionu do zakładan ia  w niej ins tytutów bankow ych  i przemysłowych.  
Głównie 1o bowiem angielskiemi kapi tałami  budowaną będzie d roga 
że lazna ze L w o w a  do Cz er n io w ie c ,  z morzem cza rncm kiedyś po­
łączyć nas ma jąca,  równi eż  j a k  g łównie  kapi ta ł ami  temi  za łożone 
będ ą  dwa banki  akcyjne w Wiedniu ,  k tó r e  z bankiem narodow em i
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i za k ła dem  p r ze m ys ło w ym  dla handln  i p rzemys łu ,  w  o br o ta ch  pie­
niężnych k on k u ro w a ć  będą.  Go towość angielskich f inansów w lo ko ­
waniu kap i t a ł ów  swoich w k r a jach  aus tryackich,  świe tnym je s t  do ­
wodem zaufania,  j akie położenie ,  s tosunk i i p raw a  monarch i i  w nich 
wzbudzają .  J eżel i  zaś  dziś już  pomimo chmur  pokojowi  eu rope j ­
skiemu zagr aża jących  i dotąd nie zupełnie j e szc ze  rozpędzonych ,  
Angl icy nie waha ją  sic po w ie rz ać  kapi ta ły swe w s t rony,  t ak  b a r ­
dzo od ich o jczyzny  odległe,  to  s łusznie  spodz iewać sie można,  że 
za  zupe łnem usta leniem sie pokoju  eu rope j sk iego ,  wielka  cześć  ka ­
p i ta łu  angielskiego do Aust ryi  sie p rzen ies i e ,  znajdując w niej k o ­
r zys tne  pole użycia,  k tó rego  to pola Anglicy t a k  częs to  poza k r a ń ­
cami Europ y  szukają.  J a k  l iczni  zaś z tąd dla wszys tk ich  p r ow in -  
cyi  monarchi i  sp łynąć mog ą  k o r z y ś c i , tego  dowodzi  wcale nie ma 
po t r ze b y .  W s z a k ż e  n iedo s ta t ek  kapi ta łu , tego g łównego narzędzia 
wszys tk ich  p r ze d s i ęb io r s tw  p r ze m ys ło w yc h ,  i nade r  wy górowana  
s topa p r ocen tu ,  były dotąd na jwiększą  zaporą,  dla k tóre j  wiele b a r ­
dzo rodza jów pr zemys łowej  p rodukcy i  w k ra jach  aus t ryack ich ,  nie 
mogły  w yt r z y m a ć  wspó łzaw odn ic tw a  z fabrykami  związku  cłowego ,  
k tó re  kap i t a ł  po nader  p rzy s tę pny ch  w ar u n k ac h ,  zaw sze  maja do 
swej  dyspozycyi .  Zasi lenie wiec t ako we  t a rgu pien iężnego obc.emi 
k ap i t a ł am i ,  tern bardz ie j  dzisiaj j e s t  po żą d an e ,  iż A us t ry a  dąży do 
zupe łnego  zlania się z związk iem cłowym n iemieck im,  p r ze my s ł  
więc k r a j o w y  wys tawiony  będzie na nowe i silne wsp ó łz awo dn ic ­
two ,  z k t ó r em  korzys tnie  walczy ćby nie m ó g ł ,  gdyby j a k  dotąd,  
ch ro m a ł  na n iedos ta t ek  kapi ta łu i opłacanie wysokich  p rocen tów.  
J e s t  więc wsze lki  widok  polemu,  iż zasi lane angielskiemi kapi tałami ,  
za k ła dy  p rze my s ło w e  dotąd w monarchi i  i s t n i e j ą c e , nie tylko się 
u t r z y m a ją ,  ale i wz n ie są ,  będąc w stanie wytrzymania  wsze lk iego 
wspó łzaw odn ic tw a  z fabrykami związku  c łowego a na w e t  i z  f a­
b rykami  f r a n c u s k i c m i , gdyby  zw ią ze k  cłowy z A us t ry ą  z ł ączony ,  
na  zasadzie t r a k t a tu  hand lowego  p rusko - f r ancuskiego,  z F rancy ą 
w bl iższą s tyczność  handlowa w e j ść  miał.

L e c z  nie tylko k r a j e  k o r o n n e ,  w- k tó rych  p r ze my s ł  f ab ryczny 
j u ż  dotąd się r o z w i n ą ł ,  z t akowego  obrotu r ze czy  ko rz ys ta ć  będą.  
Równie  hojnych z t ąd spodz iewać  sie można korzyśc i  dla k rajów 
czys to  r o l n ic zyc h ,  tani  bowiem kapi t a ł  stanie się z czasem dźwi ­
gnią rolnic twa upada jącego dziś,  mianowicie w Galicyi  i Wę gr zec h ,  
pod c iężarem l icbwy,  j a k ą  niezbędny dziś w ro lnic twie  kap i t ał  ob ro ­
towy,  p rawie  w szędz i e  okupy wan y  być musi.  ] nam w Galicyi  da 
się uczuć  dobrodz ie j s two  większej  w całej monarch i i  obfitości r u ­
chomego  kap i t a ł u ,  k tó r a  w na lura lnem i koniecznem nas tęps twie,  
zniżenie s topy p roce n tow ej  sp rowadz ić  musi.  J a k  wielką to zaś 
będz ie  u lgą  dla ro ln ic twa  , to każdemu wiadomo.  Uczują to sz cze ­
gólnie l iczni  ci z i emian ie ,  k tó r z y  dotąd tak wysok ie  p rocen ta  od 
w yp ożyczonego  na popęd  rolniczy  kap i t ału  opłacać muszą.  Nad to  
sp odz iew ać  się m o ż na ,  Ze za  przeniesi eniem się do nas kapitałów'  
angielskich,  wiele ga łęz i  ro lniczego p rzemys łu  znacznie  sie u nas 
podniesą  a r oz l eg łe  j e s t  za is t e pole dzia ł ania ,  k t ó r eby  świeży ka ­
p i t a ł  z kor zyś c i ą  u ży w ać  mogło.  Drzemie dotąd u nas chów  owiec,  
k t ó r y  wszędz ie  t a k  znaczna  r ub ry k ę  dochodu k r a jowego  s tanowi ,  
p rodukcy i  zboża  i innych z iemiop łodów żadnego  nie czyniąc uszce rbku .  
W  całej  Gal icyi  j e d n e  dotąd tylko znamy cukrownie ,  na większą  
ska lę  p r o d u k u ją c ą ,  a i t a  podnieść się należycie  nie moż e ,  z po­
wodów' kardyna lnych  uchybień w  p i e rwia s tkow ym zakładzie .  A w śród 
pól  naszych roz leg łych  i p rzy  stósonkow'ej  taniości  pal iwa,  cukro -  
w ar s t w o  powinnoby  być j edn ym z g łówny ch  p rzedmio tów naszego 
p r zemys łu .  Jeże l i  zaś  kiedy to właśnie  w la tach takich j a k  rok  
obecny ,  w czasach zupełnej  s taguacyi  handlu zbożowego ,  czuć się 
daje po t rze ba  za k ła dów  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w y c h ,  surowy p ro du k t  
na f ab ryka t ,  zawsze pokupny,  p rze rab iających.  Gorze ln ie two,  j edyna 
t a  dotąd ga łąź  p rzemys łu  rolniczego,  s t r ac i ło  po części  dawne swe 
z n a cz en i e ,  w obec nader  wygórowane j  konkureecy i  p roduce n tów  
w  ca łym prawie  świecie i nie do s ta t e czn e j ,  zwłaszcza  w krajach 
obcych,  konsumcyi .  Czas  wiec  pomyśleć o innych gałęz iach p r z e ­
mysłu,  bardziej  l icujących z ogólnym p o s tę p e m ,  j ak i  wszędzie spo-  
s t r z e d z  się dają.  Bo dziś j u ż  i w ro lnic twie  minęły czasy dawnego  
dolce f a r  niente ; t en co naprzód nic id z ie ,  z czasem upaść musi.  
Mając zaś kapi tał ,  g łów ne  na rzędz ie  p r acy  i p rzemysłu ,  przy us i ło ­
wan iu  do podniesienia  k raju sk ie rowanym , będziemy mogli z c z a ­
sem s tanąć  na równi  z krajami  , k tó r e  nas dotąd  w rolnic twie i 
p rzemyś le  p rześcigły .

Monarchia Austryacka
H  i o d o ń  , 12.  paździe rn ika.  ( N o w in ]y dw oru.. —  W ia d o ­

m o ś c i  b ie ż ą c e .)  P o w r ó t  Naj jaśn.  Pana z I schl  do Wiedn ia  nazna­
czony  j e s t  na w to r e k  z rana.  — Jego  Mość C e sa r z  a sygnował  na 
dal szą  r e s t a u r acy ę  kośc io ła  St.  Cassiano w W e n e c y i  kwotę 1000 zł.', 
i t a k ą ż  samą  k w o tę  g r .  nieunickiej  gminie w  Castelnuovo w aus t ry -  
ackie j  Albanii  na p rzebudowanie  kośc io ła  paraf ia lnego w Topli .

Król  belgi jski  L e o p o ld ,  k tóry ,  j ak  wiadomo,  jedzie na pobyt  
zimowy do W ło ch ,  p rzybędz ie  temi dniami do Wcnecy i ,  gdzie udał  
sie j u ż  na przyjęcie  j e g o  król .  belgi jski  pose ł  lir. (L S u lIw a n .

Francy a.
P a r y ż ,  9. paźdz iern ika.  ( P o le m ik a  d z ie n n ik ó w  p a r y s k ic h .)  

W  ś ród  c i szy  zu pe łn e j ,  za legającej  t e ra z  tu te j sze  sfery poli tyczne,  
polemika  dzienników między  sobą j edynym j e s t  p rzedmiotem,  publ i­
czność  za jmować  mogącym.  Ja k b y  na pas twę  takowej  polemiki,  
C o n s titu tio n n c l  wys tąp i ł  z obsze rnym a r t yk u łe m z napisem „Pol ska

pod p r o t c k c y ą  E ur op y "  po łożen ie  obecnie  wyświec ić  mającym,  k tó ry  
to a r t y k u ł  w sobotniąj szym numerze  naszym zamieści l i śmy,  a k tó r y  
j a k  I n d e p e n d a n c e  he!go. s łu szn ie  może po w iad a ,  nic nie wyświeca 
i czczą  ty lko  jes t  f razeo log ią ,  j a k  to dzienniki  p r zec iwnego  obozu 
z największą  ł a twośc ią  wykaza ły .  In d e p e n d a n c e  h e l go  ż a łu je ,  że 
C o n s titu tio n n e l  zamiast  sadzenia się na szumne an l i t e zy ,  nie miał  
odwagi  wypowiedzen ia  p r awd z i wyc h  p r zy c zy n ,  k tó ro  nie dozwalają 
r ządowi  f rnncuzkicmu awan tu rowania  się na własną rękę  w sprawie 
polskiej .  W s z y s tk i e  zaś niepodległe i opozycyjne dzienniki  chorem 
przec iwko C o n s titu iio n n e /o w i  powstają,  za rzuca jąc  mu, iż cały jego  
a r t yku ł  nic j e s t  niczem innem, j eno odgrzewan iem dawniejszych 
f razesów la  F r a n c e , k tóra  widząc,  iż uchwalenie sukcesu,  k tórego  
sie nie osięglo,  na nic się nie p rzyda,  dawno ju ż  chorąg iewkę  zw i ­
nęła i p rze z  niejaki czas r a towa ła  się nowinami o jakichs iś  r e f o r ­
mach w Rosyi zaprowadzić  sie mających,  o k tó rych  w Pe te r sb ur gu  
nikt  nie myślał ,  a k tó r ym J o u r n a l  d e  S t .  P c fc r s b o u r g  nareszc ie  
wyraźn ie  zaprzeczył .  L e  T e m p s  powiada,  „ i ż ca ły a r t yk u ł  C on-  
s titu tio n n e la .  opiera sie na owej s ławnej  zgodzie mo ca rs tw  eu r op e j ­
skich,  k tó ra  t ak cudowne wywołała  skutki ,  a od k tó re j  C o n s titu ­
t io n n e l  p ragnie ,  aby F ra n cy a  nigdy nic odstąpi ła.  T ru dn o  o dobre 
argumenta  na poparcie z ł ego założenia ,  że zaś  za łożen ie  C n n s tiiu -  
tio n n e la  j e s t  fałszywe,  nie dziw prze to ,  iż a rgumenta  j ego  nader  
są słabe.  C o n s titu tio n n e l  wielką do tego p rzywiązu je  w a g o , iż 
Rosya j e s t  odosobnioną.  L ec z  na cóż się to odosobnienie p rzyda,  
jeżeli nie zmusi jej  do u s tę p s t w ?  Dalej z dumą wypowiada,  że t r z y  
mocars twa wda ły  się. na korzyść  Polski  na tych samych zasadach i 
w notach praw ie równobrzmiących .  L ec z  zapomina dodać,  iż j edyna 
odpowiedz ią  na tę i n t e r w e n c j ę  mocars tw  było memorandum,  ubl iża­
j ące  mocars twom w ogóle,  a F rancy i  w szczególe .  C o n s titu tio n n c l  
ogłasza ,  że Pol ska zos ta j e  pod opieką Europy.  Lecz na cóż się 
jej p rzyda  opieka,  k tó ra nie p rzeszkadza  j en e ra łow i  Bergowi  w le-  
ro ryzowaniu  W a r sz a w y ,  j en e ra łow i  Murawiewnwi w wysełaniu P o ­
laków na Syb ir ,  j en e ra łow i  Anenkowowi w ogłaszaniu znanego k a ­
t ec h iz m u ?  Dotąd Europ a  wcale nie ma powodu wychwalania  s k u t ­
ków swej p r o te k c j i  dla Polski .  F rancya ,  j a k  mówi C o n s titu tio n n c l  
j e s t  za is t e duszą zgody europe j sk ie j ;  lecz szukając skutków'  tej 
zgody,  t rudno coś znaleść,  i zapytać  się zaiste można,  na co ta 
zgoda dotąd sie p r z y d a ł a ?

C o u rr ie r  du  D im a n c h c  twierdzi ,  iż sytuacya ,  j a k ą  sprawa 
polska wrywoła ła ,  mocno zwolniała .  Dziennik ten sądzi,  że miesiąc 
paźdz ie rn ik  p rze jdzie  bez żadnego wypadku  dyplomatycznego ,  Rząd 
f rancuzki  p rzeds tawi  r e p r e z e n ta c j i  kraju ró żn e  s tadya,  p r zez  k tó re 
p rzechodz i ły  negocyacye dyplomatyczne.  Zdaje się dodaje C o u rr ie r  
du. D im a n c h c , iż r ząd  f rancuzki  na t e raz nie mógł  uczynić zadosyć 
żądaniu ks. Czar to rysk iego ,  wzg lędem uznania powstania polskiego 
za s t ronę  wojującą.

( R ó  żn e  w ia d o m o ś c i.)  Ś rodk i  p rzeds ięwz ięte  p r zez  j e n e r a ła  
Montebel lo w Rzymie,  aby pochwyc ić  żanda rma  papiezkiego ,  k ló r v  
dwukro tn ie  s t r ze l i ł  do majora włoskiego  Ross i ,  podczas  gdy  len 
kąpa ł  sie w rze ce  Lir i ,  zdaje sie, że nie będą bezsku teczne,  chyba  
że p rzes tępca zos ta ł  wysłany  za  g ran ice s t a ran iem p rom in i s t r a  
wojny papiezkiego.  Wszys tk ie  władz e  włoskie  i cudzoziemskie  z o ­
st a ły ju ż  o tym wypadku  zawiadomione i p roszone w razie  ujęcia 
winnego  o oddanie go w ręce najbl iższego konzu la  f raneuzkiego.  
Komisya ustanowiona do zbadania ś r od k ów  obronnych W'ybrzrży 
p ańs tw a  , wskazała  nas tępujące punk la  j a ko  naj stosowniej sze do 
wzniesienia f o r t y f i k a c j i : Genua,  Spezzia ,  L iwurno,  Orbi tel lo,  G a d a ,  
Neapol ,  Ta r en t ,  Brindisi ,  A n k on a ;  p rócz  lego w Sardyni i ,  Cnglinri ,  
na wyspie Elbie,  P o r t o - F e r ra jo ,  w .Sycylii, Mesyna i Ś yrakuzy .  R a ­
p or t  w tym przedmiocie zos ta ł  z re dag ow any  p rze z  zdolnego kap i ­
t ana inżynieryi  p. Tamhri .

P rzyb yc ie  około tys i ąca pięciuset  świeżych żo łn ierzy  do Rzymu 
i p raw ie  tyleż do Civi ta-Vecchia dało powód do p rzypuszczenia ,  że 
za łoga f r ancuzka  zos ta ł a  powiększoną .  Jed nakż e  t ak nie jest ,  wo j ­
ska  świeżo  p r zy b y ł e  zapełnią ty lko  miejsca opróżn ione p rze z  dymi­
s j e  i ur lopy n ieograniczone.

J e n e r a ł  Cialdini  w ysz ed ł  ju ż  z niebezpieczeństwa.  Król  co ­
dziennie o t r zymuje  bulctyny o stanic zd rowia  t ego j enera ła .

Około 300  ludzi z byłej  armii modeńskioj ,  k tóra  zos tał a r o z ­
wiązaną,  odpłynę ło  do Mexyku.  I ó 0  innych udało się do Civiln-  
Yecchia i do Rzymu.  Re sz ta  pow róc i ł a  do domów.

Dziennik  C o rr ic rc  d c l/c  M u r c h e , wychodzący w Aukonie,  p o ­
daje nas tępu jące wiadomości :  Z a  rze cz  n iezawodną można donieść,  
że Król  dnia 20.  w rze śn i a  na p rzeds tawien ie  mini st ra  wojny u ła ­
skawi ł  wszys tk ich  zbiegów pr zed  poborem,  k tó r zy  sami się oddali  
w ręce sprawiedl iwośc i ,  i byli sądzeni  p rze z  sąd wojenny  figo 
września.

P r z e d  ki lkoma dniami p r zy by ł  z P cs k a ry  do A n k on y ,  k om a n ­
dor  M a n n a , min i s t e r  ro lnic twa i handlu.  By ł 011 p rzy jmowany  na 
dworcu  p r z e z  prefekta ,  komandora  Mathieu i p r zez  p rezyd en ta  izby' 
han d lowej ,  kaw al e ra  T a r s c l l i ,  u k tó rego  min i s t e r  s i e ' za t r zymał .  
Dziś r ano  p. Manna w tow arzy s twie  tych samych  osó b ,  poszedł  
obe j rzyć  nowe  miasto,  k t ó r e  pows ta je  za b ramami Calamo i F a r iu a ;  
po zwiedzeniu r o b ó t ,  wy raz i ł  swoje zadowolen ie  z powodu b ie g ło ­
ści  budowniczego ,  k tóry potraf i ł  t a k  zręcznie  sk or zy s t ać  z p o ł oż e ­
nia mi e j scow ośc i ,  a szczególnie j  z powodu  pokonanych  t rudności  
w połączeniu s t a rego  mias ta z nowym.  Następnie mini s te r  udał  się 
do p o r t u ,  chcąc p rzedcwszys tkie in  zwiedzić a r se na ł  woj skowy we
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ws zys tk i ch  szczegółach .  Z w ied z i w szy  a r senał ,  min is te r  ob e j rza ł  r o ­
bo ty  w po rc ie ,  zasi ęgając  szczegółowych  wiadomości  o p r ze dm io­
tach  poddanych ro zpr awo m komis j i  co do wskazan ia  s tosownych  
miejsc pod budowle.  W  końcu obe j rza ł  plac p r zez nac zon y  na bo­
dowe  d o k ó w ,  k tó r e  p rzyczyn ią  się znacznie do rozwin ięc ia  handlu 
w tym porcie .  Mini ster  odjechał  pociągiem południowym do Rawenny .  
P r z e d  wyjazdem , p r zy ją ł  cz łon ków  izby hand lowej  i s z t u k ,  i r o z ­
mawiał  z nimi o p rzedmiotach  tyczących się pomyślności  kraju.

Królestwo Polskie.
( N a p a d  n a  sy n a g o g ę  ż y d o w s k ą  w  W a r s z a w ie .  —  Z n ie s i e ­

n ie  k o m o ry  c e ln e j vj P o d w o i  o e z y s k  a c h .)  Według'  doniesień z W a r ­
szawy,  wiadomość  o zamachu żo łn ie rzy  na żydó w modlących się 
w synagodze w dniu pojednania ,  r eduku je  się w ten sposób,  że 
t r ze j  żo łn ie rze  wpad ło  do oddziału kobie t ,  i zabral i  ki lka manty],  
n i eznalaz łszy  nie lepszego.  W p ie rwsze j  chwil i  po ws ta ł  p rze s t r ach  
i zamieszanie ,  lecz ochłonięto w k ró t c e ,  poznawszy ,  że napad nie 
pochodzi  od władzy  w ojskowej .  Rząd  rosyjski  w ohec t e raźn ie j ­
szych s to su nkó w nie chce być uciąż l iwym dla licznej ludności  ż y ­
dowskiej ,  k t ó r a  dotychczas  zachow ała  się umia rkowanie,  i ledwo 
k ilku ludzi dos ta rczy ła  do obozu pow s ta ńcó w,  podczas  gdy  Polacy 
ze swojej  s t rony  usiłują u t r zym ać  wspó łczuc ie ,  k tó re  żydzi  w a r ­
szawscy wie lokro tnie  okazal i ,  a nawet nie r az  odpokutowal i  wT cy- 
tadeli .

Rosy j ska komora celna w Podwołoczyskac i i  zniesiona zos tał a 
ze w zg l ęd ów  ekonomicznych ,  i t amte jszy aus t ryack i  u rząd celny,  
Lądzie także p r awdopodobn ie  zniesiony.  Linia g ran iczna  w Pod wo-  
czYsknch była dla handlu zbożow ego  wielce ważną.

Rosyj ska  G a ze ta  a k a d e m ic k a  donosi ,  żc w po tyczce  pod 
W o l a  S fa rog ro dzk ą  wzię ło  między innemi do niewol i ,  pannę An to ­
nino Lo icka,  k tó r ą  naslępnie osa d /o no  w cytadeli .  S łuży ła  w k o r ­
pusie pows tańców pod nazwiskiem przyb ranem  S tan i s ł aw  Grabezyński .  
Opróc z  niej s łużyło  w tymże samym korpus ie  10 kob ie t  p r z e b r a ­
nych po mczku.

( D o n ie s ie n ia  o p o w s ta n iu . )  Od g ran icy  polskiej  donoszą 
nam pod d. 7. b.  m. Od miesiąca,  to j e s t  od śmierci  Lelewela ,  na 
t e a t r z e  wojny  w Króles twie  Po lskiem było dosyć spokojnie.  Od­
działy p ow s ta ńcó w ro zp ró sz y ły  się,  i s zuka ły  schronienia w lasach,  
najdzielniejsi  dowódzcy  polegl i ,  lub chwi lowo osłabli .  Podczas  gdy  
oddzia ły  zaczęły  powoli  zbie rać  się i wzmacn iać ,  ukazal i  się nowi 
dowódzcy ,  ale pomimo tego ani dzienniki  ani podróżni  nic donieśl i  
nic ważnego .  Choc iaż sy tnacya do tej  chwil i  nie zmieni ła  się na 
r z ec z  pows ta ńcó w,  nic t r ze b a  j edn ak  sądzić,  że ci gotowi  są z a ­
p rz e s t ać  walki .  P rze c i w ni e  nie b r a k  największych wysileń aby do-  
s i a re zy ć  wszys tk iego  co po t rzeba  do wyp rawy  z imowej ,  i t e ż  u o r ­
gan izować .  Choc iaż  n iek tó rzy  Po lacy  uchylają się już, wielu d o ­
b rowolnie  i n i edobrowolnie  poświęca os ta tn ie :  s t ro je  pozbywają  za 
bezcen ,  zas t awiają  dobr a  i domy,  aby tylko dostać  p ien iędzy  na 
b ro ń ,  ainunicyą,  konie,  uni formy i suknie zimowe.  Dziesięć t r a n s ­
p or tó w  ginie p rze z  konf iskatę,  a lo nie ods t r a s za  od wysłania  j e ­
denastego,  k tó ry  nareszc ie  dosta je  się szczęśl iwie na miejsce i wa l ­
czących zaopa t ru je  w mate rya ły  wojenne.

Z W ło ch ,  F ra ncy i ,  Angli i  i T nrc y i  sp ieszą  ochotnicy ws zys l -  
kiemi drogami ,  może  na w e t  w większe j  liczbie jak dawniej ,  a l ak  
ws zys lko  zmie rz a  do tego ,  aby walkę  nadaremną  i zgubną  p r ze d łu ­
żyć  aż  do zupe łnego  wysi lenia.  Osta tnie  wypadki  w W a r sz a w i e  
wiele p rzyczyn i ły  się do podniecenia tych usi łowań.  Żc doniesie­
nia o popełn ionym tam wanda lizmie nie są p rzesadzone ,  po tw ie r ­
dzają p r zy by w aj ący  z t amtąd  Niemcy  i izraelici .

Jeże l i  oznaki  nie mylą,  to w  guberni i  lubelskiej  nastąpi  naj -  
p ie rwe j  po ciszy bu rza ,  i wa lka  rozpoczn ie  się silniej j e szcze  na 
nowo.  Uwija jące się t amże pomniejsze oddziały zaczyna ją  się ku­
pić pod zdolniejszeini  dowódzcami ,  i w k r ó t c e  t eż  zapewne nadejdą 
z t amtąd  wiadomości  o znaczn ie j szych  potyczkach .  N a w e t  na obcej  po­
chodzen iem i j ęzyk iem  Li lwie  g romad zą  nowy mate r ya ł  palny,  ażeby 
dowieść  Europ ie ,  że pomimo Mura wiewa powstanie może się tam 
u trzymać.

ż  dawnie jszych dow ód zc ó w  ustąpi ło  wielu prócz  po leg łych  po 
częśc i  z własnej  woli,  a po części  z  innych powodów7 z widowni  
walki .  T a k  W ie rzb ic k i  j e s t  j e szc ze  ciągle nieczynny,  Ćwiek  a w ła ­
ściwie Cieszkowski ,  k tó ry  p ie rwotnie  walczy! w Kal i skiem,  musiał  
ust ąp ić  dla s łabości  p i e rs iowe j ,  zaś  o W a g n e r z e ,  Dolińskim,  i l imi-  
nowiezu nie s łychać  ju ż  nic zgoła.  Oddział  Ćwieka ,  l iczący za le­
dwie k i lkaset  ludzi ,  p r z e s z e d ł  pod dowództwo Kozłowsk iego,  i j a k  
sie dowiaduję od naocznego świadka ,  nie miała u ta rczka ,  k t ó r a  z a ­
sz ła  na dniu 24go z. m. pod Niemcami,  z tamtej  s t rony Lublina,  
żadneg o  p rawic  znaczenia.  Folacy  s traci l i  do 20,  a l tosyanic do 40 
ludzi ,  poczem uda ło się pow stańcom wycofać się bez  dalszej  st r aty.  
J a k  s łychać ,  ma znowu wys tąp ić  Czapski ,  niegdyś dowodzeń j a zd y  
pod Langiewiczem.

J a k  ma ło  żo łn ie rze  rosy j scy  umieją, cenić pieniądze papie rowe 
i inne r ze cz y  ko sz low ne ,  k tó r e  zwykli  p r zy w ła szc zać  sobie bez  
względu na p rawo  własności ,  dowodzi  wypadek,  k tó ry  opowiadał  
mi pewien ha nd la rz  zboża ,  mianowic ie  że  kupi! od pewnego kozaka 
aus t rya ck i  bankno t  stu r eńskow y za 3 ruble,  i że  inny znów ko­
zak oddał  list zas t awny  za k w ar tę  wódki .

Rosya.
P e t e r s b u r g i  2.  paździor .  ( R o z k a z  C e sa r za  do w o js k a  

d o ń s k ie g o .)  C e sa r z  rosyjski  wydal  nas tępujący u k az :

Do Naszego  wie rne go  i kochanego  wojska  dońskiego.
W i e r n o ś ć  i przywiązanie  wojska  dońskiego  do T r o n u  r osy j ­

s k i e g o , s i a ł a  go towość  j e go  spieszyć wszędy gdzie tylko za g r a ż a  
n iebezp ieczeństwo  drogiej  o jczyźnie  Nas ze j ,  czyny męz l wa  i wielo-  
l iczne t r ud y  w wojnach,  a spokojna p racowi tość  w życiu domowem,  
zw ra c a ł y  ciągle uw agę  Naszą i skłania ły  ku wojsku dońskie ni ii s e r -  
deczną p rzychylność  Naszą,  k tó ra  bierze począ lek  j e szcze  od czasu 
kiedyśmy byli hetmanem tego wojska.

W nagrodę  tylu z a s ł u g  wojska dońskiego  i dla okazania mu 
szczegó lnego ,  zadowolenia N a s z e g o ,  pos tanowil iśmy:  dla ulżenia 
u trudza jące j  s łużby ko za ko w  dońskich i dla u ła twienia im sposobów 
do polepszenia swego bytu,  sk ró c ie  dla wszys tk ich s topni  t e rm in o­
we lala s łużby ,  zakreś la j ąc  odtąd dla polowej  —  15,  a dla w e w n ę ­
t r zne j  —  7  lat.

W dokonaniu na j ła skawszego zadowolenia Naszego  z woj ska 
dońskiego,  ponawiamy wsze lk ie  p rawa i p rzywile je ,  nadane mu p rze z  
spoczywających  w Log u  dostojnych p rodków nas zy c h ,  z a tw ie rd z a ­
j ąc  ce sa r sk im i  s łowem Naszem.  t a k  n ic wzrnszoność  obecnego ksz ta ł tu  
jego s ł uż b y ,  k tó ry z j edn a ł  wojsku dońskiemu h i s lo rzyczua  sławę,  
j a k o le ż  n ie tykalność wsze lk ich korzyśc i ,  dogodności  i zaokrąg len ia  
posiadłości ,  okupionych p r a c ą ,  zas ługami  i k rwi ą  p r zod kó w  swoich 
i p rzyzusnych  na r zec z  wojska przywile jami  monarszemi  27.  maja 
1793 r.,  30.  s ierpnia 1811 r. 19. l is topada 1817 r. i 23.  lulee-o 
1832 r.  o

Pozosta jąc  dla woj ska  dońskiego na zawsze p rzychylnym,  n i­
niejszy list w łasnoręczn ie  podpisal iśmy i pieczęcią Pańs twa  s tw ie r ­
dzić polecil iśmy.

Dnu w Sf.  Pe te r s bur gu ,  dnia ósmego miesiąca wrześn ia ,  roku  
od na rodzen ia  ( hrysfusa  tysi ąc ośmset; sześćdzies i ą t  t r zec iego,  a 
panowania Naszego dziewiątego.

Na oryginale " j a s n ą  Jego  Cesar sk ie j  Mości  r ę ką  podp isano:
A le .ra n d e r .

•Krosu tut.
( P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie jsk ie j )  o d b ę d z ie  s i ę  j u t ro  o g o d z in ie  6 le j  w ie c z o ­

rem  w  sa l i  r a tu s z o w e j .  Na p o rz ą d k u  dz iennym  : R e s z ta  s p r a w  z a l e g ły c h
z o s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia  d n ia  8. p a ź d z i e r n ik a  b. r ,  t u d z i e ż :  1. A s y g n a ta  n a l e ­
ży lośc i  za  r e s t a u r a c j ę  k o śc io ła  Ś w .  Maryi  M a g d a le n y ;  s p r a w o z d a w c a  r a d n y  
p. D r .  O rz o c b o w ic z .  2. W n io s e k  se k cy i  III. o p r z y z w o le n ie  d o d a tk o w e g o  k r e ­
dytu w  r u b r y c e  wydatków 7 24 b . ; s p r a w ,  r a d n y  p Boi z k o w s k i .  3. D e k r e t  w ys.  
e. k. m in i s te ry u m  w  s p r a w ie  Mich.  I lu m m e l ;  s p r a w o z d a w c a  ra d n y  p. D r .  
P fe i f f e r .  4 .  O fe r ta  na d o s ta w ę  6 7  sa g ó w  k am ien ia  z to m u  L i s i c n i e c k i e g o ; 
s p r a w z z d a w e a  r a d n y  p. B o c z k u w s k i .  h .  W y d z i e r ż a w i e n i e  p r o p i n a c j i  na d w o rc u  
k o le i ;  s p r a w o z d a w c a  r a d n y  p. Dr.  P fe iffer .  6. S p ra w o z d a n ie  z l icy tacy i  na  
d o s t a w ę  p a p ie ru  dla u r z ę d ó w  m ie j s k i c h ;  s p r a w o z d a w c a  r a d n y  p. G ab lenz .

( A r e s z t o w a n i e . )  O s ta tn ic h  d n i  p a t r o l e  i r e w iz y e  w  Ł a ń c u c i e ' i  oko l icy  
p r z y t r z y m a ł y  16 osób n ic  m ogących  s ię  w y le g i ty m o w a ć .

(N ie s z c z ę s n y  w y p a d e k . )  D n ia  5. h. m. po po łudn iu  n a p a d ł  n ie s p o d z ia n ie  
n ie d ź w ie d ź  w  losie  P r  o l e s k i m  w  o bw odz ie  s l r y j s k im ,  w ło śc i  n ina  z P ro le s  
I w a n a  B a ł y  t ę ,  i p o ra n i ł  go tak  mocno, ż e  s k u tk ie m  tego  p o ra n ie n ia  u m a r ł  
w e  t r z y  g o d z in  potem .

( W y s t a w a  a p a r a tó w  d l i  k o śc io ła  k a te d r ,  w  C z c rn io w e a c b . )  B is k u p  b u ­
k o w iń sk i  lis. l i a c k m a n n  zam ów ił  d la  nowo z b u d o w a n e g o  g r .  n ie u n ie k ie g o  k o ­
ś c io ła  k a t e d r a ln e g o  w C z er r . io w cach  u a r ty s tó w  w ie d e ń s k ic h  lu s t r a ,  św ie c z n ik i ,  
m i t r ę  i inne  a p a r a l a  k o śc ie ln e  p o d łu g  r y s u n k u  a r c h i t e k ty  J. Hłaski .  W s z y s tk i e  
te  a r ty k u ły ,  sp o rz ą d z o n e  śc i ś le  w  d u c h u  o b rz ą d k u  w s c h o d n ie g o ,  są  wy s ła w io n e  
te r a z  w  m a g a z y n ie  fa b ry k i  to w a ró w  b ro n z o w y e h  p. I). I lo t leu b  .cha  p r z y  u licy 
J o s e p h s z t a d z k ie j  N r .  44. W y s t a w a  ta  m ia ła  t r w a ć  k ilka  dni.

( Z a b y tk i  s t a ro ż y tn o ś c i . )  H r a b i a  N i e w e r k e r k e  z ło ży ł  m in i s t ro w i  d w o ru  
C e s a r z a  F r a n c u z ó w  i s z t u k  p i ę k n y c h  n a d e r  z a jm u ją c e  s p r a w o z d a n i e  o r o z w o ju  
m u zeó w  f r a n c u s k ic h  od lS ó t ' .  W  p rz e c i ą g u  t r z y n a s t u  ty ch  la l  d w a d z ie ś c i a  ty ­
s ię c y  now ych  p rz e d m io tó w  s z tu k i  z a ję ła  m ie jsce  to w  o d d z ia le  s t a ro ż y tn o ś c i  
eg ip s k ic h ,  lo w z b io rz e  s ta ro ż y tn o ś c i  a s y ry j s k ic h ,  g r e c k i c h  i r z y m s k ic h ,  do 
k tó r e g o  są  p r z y ł ą c z o n e :  1) r z e ź b y  ś r e d n io w ie c z n e ,  z c z a s ó w  o d ro d z e n ia  i n o ­
w o ż y tn e ;  2 )  s t a ro ż y tn o ś c i  a m e r y k a ń s k i e ;  i 3)  s t a ro ż y tn o ś c i  s k a n d y n a w s k ie  i 
g a l lo - rz y in s k ie ,  z e b r a n e  w  S a in l -G e rm a in .  D la  z g r o m a d z e n ia  tych  s z c z ą tk ó w  
w ie k ó w  u b ie g ły c h  t r z e b a  b i ł o  og ro m n y ch  p o św ię c e ń ,  p e łn y c h  zas łu g i  u s i ło w a ń  
i g o r l iw e j  p i ln o śc i .  U cze n i,  n a m ię tn i  e ru d y c i ,  l i t e ra c i  u d aw a l i  s ie  do E g ip tu ,  
do Ju d e i ,  na  b r e g i  F e n i c j i .  B a d a l i  oni w s z y s tk ie  g r u z y  j a k o  naj  c w n ie j s z e  i 
n a jw ie r n i e j s z e  k o m e n ta r z e  do dz ie jów .  D zięk i  ich  p o s z u k iw a n iu  g łó w n ie  m u ­
z e u m  f r a n c u s k ie  la k  sz a c o w n e m i  z o s ta ły  w z b o g a c o n e  n a b y tk a m i .  I’. A u g u s t  
M a r ie t l e ,  p r z y w ió z ł  z Memfis sze reg '  s t a ro ż y tn o ś c i  e g ip sk ic h ,  p r z e s z ło  p 'ę ć  t y ­
s ięcy  sz tuk .  D la  w s k a z a n ia  icli w a r to ś c i  do sy ć  j e s t  p r z y to c z y ć ,  ż e  d o s t a r c z y ł  
m uzeom  z b ió r  m onoli tow ych  s łu p ó w  p o m nikow ych  i n ap isó w  z h i s lo ry c z n e m i  
d a lam i p o c z y n a ją c y  s ie  od 18 tej  d ynas ly i ,  z  XV. w ie k u  p r z e d  n a ro d z e n ie m  
C h r y s tu s a  a d o c h o d z ą c y  do czasów 7 K le o p a t ry ,  k iedy  E g ip t  s ta l  s ię  p ro w in c y ą  
r z y m s k ą .  F r a n c j a  z a w d z ię c z a  p anu  M a r i e t l e  p r z e p y s z n e  o k a z y  r z e ź b y  m a lo ­
w a n e j  z  p ie rw s z y c h  epok, r z e ź b y  w s p ó łc z e s n e j  z b u d o w ą  w ie lk ic h  p i r a m id  
w Memfis. Z a  pom ocą s z a c o w n e g o  przy  w iezionego p r z e z  n iego z b io ru  obecn e  
poko len ie  m oże w y r o b ić  so b ie  po jęc ie ,  j a k a  to była ,  d z iw n a  na pozór ,  c z e ś ć  
o d d a w a n a  w o ło w i  Apis p r z e d  t r z e m a  tys iącam i l a t  w Memfis. Do s z c z ę ś l i w ­
sz y c h  je g o  o d k ry ć  na leży  p o s ą g  św ię te g o  b yka  z n a le z io n e g o  na  s n e m  m ie jscu ,  
w c z t e r d z i e ś c i  w ie k ó w  l i c z ą c e j  j e g o  kap l icy ,  z a s y p a n y  p ia s k ie m  ; m onoli tow y 
s lu p  p o m nikow y  z nap isem  w z m ia n k u ją c y m  o t r z e c h  A pisae li  z d e c h ły c h  kolejno 
z a  p a n o w a n ia  R a m s c s a .  D z ie je  w sp o m in a ją ,  j a k  ś w ie tn y  p o g r z e b  lud e g ip s k i  
s p r a w i ł  tym śm ie r te ln y m  b ó s t w o m ;  i le p r a c y  za d a w a l i  so b ie  k a p ła n i  dla  w y ­
s z u k a n ia  mu n a s tę p c y ,  b ia łeg o  be-z zm azy , b e z  p lam ki,  z k tó ry c h  k a ż d a  p o z b a ­
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w ia ła b y  go z a s z c z y t u  a p o t e o z y ;  n a k o n ie c  po śró d  ja k i c h  u ro c z y s to ś c i  i z a b a w  

p o ś w ię c a n y  by ł  na  Apis .

Gospodarstwo, przem ysł i laamleL
L n ó w , 12.  października .  Na  naszym dzis iejszym ta rgu  było 

4 69  wołów,  a mianowicie z Lisienicc 2 s tada po 39  sz tuk  z Ban-  
dalechy 2 s tada po 28  i 26  sztuk,  z Rozdo łu  3 s tada po 29,  28 i 
40  sz.,  z Dawidowa 3 s t ada  po 29,  7 i 19 sz.,  z Podhajce 20 sz.,  
z  Bobrk i  2 s t ada po 10 i 15 sz.,  z  Szcze r ca  17  sz., z Mikuliniec 
141 sz.,  t udz ież  99 k r ó w  z Wiecznie .  Z tego sp rzedano  222  w o ­
łów,  k r ó w  nie sprzedano.  Za  woła,  wożącego 3 1 0 ? ?  mięsa i 36  U  
ł oju,  płacono 50  zł.  25 c., a za woła ważącego  410 mięsa i 
70  8T łoju,  73 zł.

% ó ł k . i « M v  * 6go paździe rn ika.  W  drugiej  połowie z. m. 
by ły  na t a rgach  tu te j szych  nas tępujące ceny p rzecię tne  zboż a  i i n ­
nych a r t y k u ł ó w :
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waluty austryackiej

Mec pszen icy . 2 80 2 50 2 50 2 70 4 •
„ ży ta  . . . 1 20 1 20 1 50 1 33 1 50
„ jęczmienia ♦ * 1 20 1 20 1 50 1 20 1 15
„ owsa . . . 1 20 1 20 1 . 92 1 15
„ h r ec zk i  . . 1 60 1 20 1 50 1 25 1 80
„ kukuru dzy  . 4 • 4 • ♦ . ♦ * «

kar tof l i  . . ♦ ♦ ♦ ♦ 70 - . 50 , 50 * 40 60
C e tn a r  s iana . . ♦ ♦ ♦ 1 80 1 . 2 ♦ 1 20 1 60

„ we łny . . .  « • . • ♦ « ♦ . .
„ nasienia koniczu ♦ . ♦ *

S a g  d rze wa  tw ard eg o 5 3 50 3 30 8 7 46

» « nli?ki ego 4 • 2 50 2 50 4 40 4 35
F u n t  mięsa  wołowego ♦ i . 9 10 ♦ 14 10
Mas okowity . . . ♦ 32 * 20 • 50 ♦ 54 • 60

Ostatnia poczta*
K r a k  ó w ,  13. października.  K r a k .  Z lg .  p i sz e :  Dnia 8. b. 

m. p r zy t r zy m an o  tu  oficera j a zdy  po w s tańcze j  J.  S.,  k tó ry  wed łu g  
pap ie ró w  p r z y  nim zna lezionych b aw i ł  w K rak ow ie  za ur lopem.

Z  najbl iższego placu boju w k r ak ow sk i em  dochodz i  tu po­
g ł o s k a  o nowym a t ak u  znacznych  rosy j sk ic h  si ł  zb rojnych,  na j e ­
den z pomnie j szych  kor pus ów  po w s ta ńczych ,  d. 9. b. m.

II e r  m a n s z t a d , 12. paźdz ie rn ika .  Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu k rajowego ,  nadesz ły  z r e s k r y p t e m  komisarza  se jmo­
we g o  do izby nas tępujące sp r aw y  i by ły  po raz  p ie rwszy  odczy­
tane :

P r o je k t  us t awy  względem u t w o r ze n ia  i organizacyi  na jwy ż­
szego  t ry bu na ł u  dla S iedmiogrodu.  P rz ek a za n o  wydzia łowi .

R e pre ze u ta cya  dla p rze d ło że n ia  Jego  ces.  Mości w yb o ró w  do 
r a d y  pańs twa .  T ę  p rzy ję to  równie j a k  akt  za łączony ze s t rony  
komisarza  sejmu k ra jowego .

W e d ł u g  odezwy komisarza  se jmowego ,  s iedmiogrodzki  sejm 
k r a jo w y  ma być odroczony  d. 13.  paździe rn ika.

T r y e s t ,  12.  października.  ( P o c z t a  zamorska  z doniesie­
niami  z Ka lku ty  do 8. z S ingaporc  do 5. w rześn ia  i z Hongkong 
do 28. si erpnia) .

Ty lko  dla r zą du  chińskiego dozwolono  wywozić broń z S in-  
gapore .  P o ło w a  floty angielskiej  udała  sic z Yokohama do Kinsin 
aby  za a t ak ow ać  zamek  księcia Sat sumy.

B e r l i n ,  12. paździe rn ika .  N o r d d .  '/jtg . donosi :  W e d łu g  
naj świeższych doniesień Kró l  nie będzie obecny na uroczys tości  bu ­
dowy  k a t e d r y  kolońskiej ,  lecz pow róc i  we ś rodę do Berl ina.

Od polskiej  g r an icy  donoszą pod dniem dzis ie jszym:  W  s k u ­
t e k  denuncyacyi  odbyła  się wczora j  r ew iz ya  w pałacu Grabowskich 
p r z y  ulicy miodowej .  Miano zna leść  broń,  naboje,  i mundury.  A r e ­
sz tow ano  właścic i e l a  pa ł acu ,  i wszys tk ich mężczyzn tamże zamie ­
szka łych,  a pałac o toczono  wojskiem.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  13. p a ź d z i e r n ik a .

I lu te l  G e o r g c :  PI*. N ie z a b i to w s c y  L u b in ,  i F r a n c . ,  z Z am e c z k a .  —  N ie -  
z a b i to w s k i  W ło d z . ,  z  U h e r z e e .  —  I lo h c n d o r f  E u s t a c h ,  z B a ru .  —  111-. T a r n o w ­
s k i  J a n ,  z D z ikow a .  —  J a s i ń s k i  J o z e f ,  z  Z a b ło to w a .

H ote l  e u ro p e j s k i :  W a l e w s k i  S t a n . ,  z K r a k o w a .  — Z a k l ik a  E d w a r d ,
z  I la h o w ic .

H o te l  a n g ie l s k i :  P r z y l ę e k i  S ta n , ,  z P o l s k i .  — B a l ic k i  L ud . ,  z W y k a ly .  

Odpowiedz ia lny  R e d a k t o r  A d o l f  UŁudyilski.

Wyjechali ze  Lwowa.
D n ia  13 p a ź d z ie r n ik a .

P P .  C z a jk o w s k i  Michał ,  do Ż y ra w y  —  B e re z o w s k i  H en . ,  do W o d n i k . — 
C z a jk o w sk i  I i i p ., do B o b rk i .  — L e n e ie w ic z  E r a z m ,  do S u l im o w a

Spostrzeieaia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  1 3 .  p a ź d z ie r n ik a  1 8 6 3 .

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie rz e

parys.  sp ro ­
wadzony do 

0° Heamn.

S to p ień
c ie p ła

w e d łu g
B eaum .

S ta n  p o ­
w ie t r z a  
w i lg o ­
tnego

K i e r u n e k  i s i ta  

w ia t r u

S tan

a tm osfe ry

7. god .  z r a n a s  "i.% \ -t- S.7 71.2 p o lu d a jo w y  mi. p o c hm urno
2. god. po p::l. 327.32 -l 10 2 79.9 p o lu d . -w se b .  „ d e s z c z
lO .gcd .w iecz . 327 .70 -+• 9.1 88.4 « n pogoda

I lo ść  d e s z c z u  J-- 02 .

8 * r* e g lą « l
s p o s t r z e ż e ń  m e te o ro lo g ic z n y c h  w e  L w o w ie  w  m ies iąc u  w r z e ś n iu  ro k u  1803.

.Średni stan ba ro me t r u  b y ł  3 2 6 " ;739  mia ry pa ryzkie j  p rzy  
t em per a t u rz e  0.

Na jwyż szy  3 2 9 " ' 7 2  d. 13. zrana.
Na jniższy  3 2 0 ' " 7 6  d. 23.  zrana.
Śre dn i a  t em per a t u ra  by ła  -f- 1 k "95 B.  3°22  wyższa  j ak p r z e ­

cięcie z lat  34.
Na jwyższa  -f- 23°5 d. 2. w południe.
Najniższa  -t-  7.9 d. 13. zrana.
.Średnia wi lgoć pow ie t rza  wynosi ła  79 .64  pr .  C.
Na jwiększa  99.9  d. 28.  zrana.
Najmniej sza  37.9  d. 2. w południe.
Dni ca łk iem pogodnych  było 4. mało pochmurnych  4, liard/.o 

pochmurnych  29,  całkiem posępnych  2. Mgły nie było.  bu rz a  l, 
b łyskawice  3 r a z y ;  g r ad u  nie było.

Deszcz pada ł  w 9 dn iach ;  jego  wysokość  wynosi ła  1 8 . ' " 8 7 ,  
w porównan iu  z 34  Ietniem przecięciem,  o l . ' “ 80  mniej.

W i a t r  dzieli ł  się w nas tępujący sp osó b :  półn.  6, półn. -zach.  
3,  zach.  37,  zaeh . -po łud .  12, połud.  24,  po łud . -wsch .  — ■, wscli .  7, 
pó łn . -wsch .  1. S i ła  j ego  by ła  w ogóle małą,  tylko dnia 23.  był  
z połud.  bu rzl iwy .

Prze g lą d  wed ług  zmiany codziennej  p rzec ię tne j  na po je dyn ­
czych ins t rumentach  okazał  nas tępujące r ezu l t a ty  i codzienny ś r e ­
dni s tan ba ro me t r u  podnosi ł  się z 3 2 6 " ' 7 9 0  d. 2.  z zachwieniami  
na 3 2 9 " ' 7 1 3 ,  d. 13. opadł ,  nagle d. 21.  doszedł  s tanu najniższego 
d. 22.  na 3 2 1 ‘"2 6 3 ,  podniósł  się nagle d. 24.  na 3 2 7 " ' 6 4 7  i do
d. 39.  doszedł  na 3 2 8 " ' J 1 0 .  Ś red n ia  t e m pe ra tu ra  po w ie t rza  opa­
dała z -f- 18 u37 d. 4. na -f- 9 "6 9  d. 12. i podnios ła się do d. 26.
na 1 6 ° 7 7 ,  poczem opadła do d. 30.  na -f- J 1u 10. Ś redn ie
ciśnienie pa ry  waha ło  się odpowiednio t e m p er a t u rz e  powie t rza 
pomiędzy 6 ' “ 23 dnia 5. a 3 " ' 3 9  dnia 15. Ś redn ia  wi lgoć p o ­
wie t rza  powiększy ła  się z 59 .39 pr.  C. d. 1. na 83 .09  d. 12., 
zmniej szy ła  się nas tępnie do d. 22.  na 53 .53 a podnios ła się do d. 
30.  na 85.40.  P rz eważa jący  wia t r  zachodni  zmieni ł  się i pomiędzy 
d. 4. a 10 na połud.  wsch. i półn.  nic za tr zymując  j e d na k  t e g o  
k ie runku  na dłużej  j ak na 24  godzin,  a z końcem miesiąca p r z y ­
b r a ł  znow u k ie runek  połud.  Na jwię ksz a  ilość deszczu spadłego 
w 24.  godzinach,  wynosi ła 11." ' 3 4  d. 12. podczas burzy  d. 27. 
ilość deszczu wynosi ła tylko 0 . " ' 7 0 .  Ś re dn i  stan ozonomet ru  zmie­
niał się pomiędzy  8.83 d. 12. a 5 .60 d. 29.  a ś rednia e l ek t r yc z ­
ność po w ie t r z a  pomiędzy 5.5 d. 12. a 0.5 d. 29.  podczas  gdy 
e lek t ryczność  ziemi wynosi ła  0 .0 d. 19. a 5.5 d. 29.  Dr.  11.
aagweagsggjitróBaffiifiBjgaFgagaaĝ tł̂ ^

' F  K  A  T  B 6 .  ~
D z id  na scenie p o l sk ie j : „ M i e s z c z a n i e  i  Etómiioiki“, komedya

ze śpiewami w 3 aktach.

K u r s  l w o w s k i .

D nia  13. p a ź d z ie rn ik a . g o tó w k ą to w a re m

w al .  a u s l r .
zł . 1 c. zł. 1 -

D u k a t  h o le n d e r s k i 5 26 '/* 5 32
D u k a t  c e s a r s k i » n 5 23 5 3 3 %
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o sy jsk i i, « !) 13'/,, >1 20
R u b e l  s r e b r n y  ro s y j s k i n » 1 75 1 7 6 %
T a l a r  p ru s k i « ” 1 60 1 68
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k a — ___ —
Galicyj .  l i s ty  z a s t a w n e  w. a.  za  tOO z ! . ' 74 25 75 —

„ „ „ m. k. za  100 zt . b ez 77 98 78 75
G al icy jsk ie  ob l igaeye in d e m n iz a c y jn c k u p o n ó w 73 85 74 60
b %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  I 8 1 43 82 18
A keye  g a l .  kol. że łaz .  K aro la  L u d w ik a , 197 — 193 88

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  13. p a ź d z ie rn ik a .

■o% M e t a l i k i ..................................   .
5 %  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . 
I .osy  z  18C0 ro k u  . . . . ,
A k e y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  . .

„ „ k re d y to w e g o  • .  .
L o n d y n ,  10 fun tów  s z le r l in g ó w  
D u k a t  poje dyń czy 
S r e b r o

Z  <:. k . g a łic .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j ,

z ł r . k r^

75 60
81 60
97 95

793 —
186 50
111 75

5 34
111 55

.


